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10 zna z dodatkiem „Leszek“ wynosi na pocztach cesarstwa niemieckiego 1,25 mk. — w Berlinie z oduoszeniem do K na obczyżnie 
domn kwartaiuie 1,50 mk miesięcznie 50 fonygów. — Ogłoszenia po 15 fonigów od wiersza drobngeo jednoła» o 
Reklamy po 30 fenygów. = "Wszolkie łisty należy przesyłąć do Administracji „(razety Polskiej w Borlinie Pamietaj o Ojczyźnie 


Yaródzbogaca. 


Veteranenstr g. pieniądze pod adresa: F.Załachowski. Rękopisów się nio zwraca. 
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LESZEK” wychodzi w sobotę po I<szym i I5otym każdego miesiąca. 
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z bepłatnyn: dodatkiem „LESZEK“ 
$ kosztuje na wszystkich pocztach, w 
pie niemieckiem 
i kuartininic 1,35 mk., 
w Rerlinjie i Helbra w ekspedycji, i 
lg ajentow z przyniesieniem do domu 
| kwartalnie 1,50 mr. 
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miesięcznie 50 fen. 


kozum oyplomatyczny. 


(45. Btewarzj szenia). 


(Ciąg dalszy ) 

W Posiadamy wiele towarzystw w 
klaju i za granicą więć łatwo nam ta- 
kewe urządzć i nowe zawiązj wać. 

Evigracja polska w Europie zało- 
żyła Zjednoczeme dla zebrania skarbu 
Karudowcgo, który wpurty na insty tucji 
Muzeuni polskiego w Rapperswylu(S-waj- 
nan łatwą sposobność do 


cara) uaje 
„bierznia tych nieodzownych zapasów 
materjalnych, jakich my  dotychczus 


Jeszcze nie posiadali. Mysl ta arcy waz- 
na i praktyczna pow ną znaleść nieo- 
graniczone poparcie i przemienić w Czyn 
Żywy, Zainysł każdego Polaka, ażeby 
przyniosła plony, o Jakich marzymy. 
Już mieliśmy sposobność w dawniejszj ch 
artykułach napominać de brania udziału 
w składkach, ażeby zbiory te wrosły do 
micodzownych  rozmiaruw, jeżeli mają 
rzeczywiście przynieść ku rzyści. Jest 
nas dwadzieścia miljonów — tyież feni- 
gów codziennie poświęconj ch na ołtarzu 
ojczyzny nie będzie nam ciężko oszCzę: 
dzić — a więc, gdyby poJobne sktadLi 
mogły się urządzić, mieli byśmy rok -- 
rocznie wpływ na 73 miljonów warek! 
Czyż komu przyszło na meyśl jak ogrom- 
uc sumy zebrać się mogą z takiego dat- 
ku? Tymczasem nie udało się i setki 
tysięcy zebrać do tej chwili. Kto te- 
mu winien? Nie sposób, ażeby milość 
vjczyzny tak mała była u Das poczuła 
— zatem Llrak iuteresu lub niewiauo- 
MOŚĆ. 

Ale może głośność tej instytucji i 
pisanie o mej we wszystkich polskich ga- 
zetach, gdzie im prawo do tego nie na 
przeszkodzie, potrafi pobuuzić nas do 
poświęcania ulrvbnostki ma te wielkie 
cele. Pośrednictwo wpłaty istnieje wszę- 
dzie, głównie w Szwajcarji i w Lipsku 
np. — łatwo przez rodaków tam żyją- 
cych trafić do celu. 

Zjednoczenie więc skarbu narodo- 
wego stawiam na wstępie i polecam 
pieczolowitości narodu. We wszystkich 
zakątkach ziem polskich mcgą rodacy 
zbierać ten fundusz i odstawiać ratami 
do ojczystej skarbony — nie nie stoi 
lu na przeszkodzie i najbezpieczniejsza 
gwarancja isinieje, aby te wkłady nie 
poszły w faiszywe ręce i wedle żądania 


daje.się na wszystkie wkłady pokwito* 
wania. 

Z istniejących stowarzyszeń polskich 
najlepszy przykład dały pam berlińskie, 
które połączyły się w Zjednóczeniu, te- 
prezeniujące tym spesobem ludność pol- 
ską w Berlinie. Gdyby naprzykład 
Poiacy w Berlimie mieszkali w jednej 
części miasta, to potrafinby tą jednością 
przeprowadzić własneyo kandydata do 
wszystkich urzędów wyborczych. a na: 
wet i powiększyć koło posiw na sejmy 
niemieckie swiim kandydatem — bo 
ich tam do 40 tysięcy mieszka. Towa- 
stwa berlnskie pracują usilnie na polu 
narudowew ped zaslcną praw istnieją- 
cych, legalnie, nie zajmując się polityką 
ale tylko narodową oświatą i zbliżeniem 
rodaka z ro'lakiem. Towarzystwa te 
staną się doLiodziejstwem żywiołu pol- 
skiego w tex mieście. Tak powinny i 
drugie stowarzyszenia w innych miastach 
za granicą postępować. Zakiadanie Ÿ 
wspieranie szkół polskich, czytelnie lw 
dowe, pielęgnowanie wiary i języka, o- 
to pole działalności, jakie towarzystwa 
Lerlińskie za cel sobie obrały. 

„Gazeta Polska“ w Berlinie jest nie- 
jako organem wszystkich polskich towa- 
rzystw i w niej czytać można sprawożda- 
nia ich czynności, silnie wspierana przez 
czytającą publiczność, zcbrawszy znacz- 
ną  lezbę abonentów, potrafi cna odpo- 
wiedzieć zadaniu na się Wwłożonenu i 
Życzyć należy, aby każdy Polak w Ber- 
linie był jej abonentem, organ rzeczy- 
wiście pracował na oznaczunem przez 
nas polu z niezwalezorną energją, naprzy- 
klad, dla innych czasopisa -- iw Ber- 
linie samym, gdzie one pragnęły by zasz- 
czepić między polską klasą roboczą ja- 
dy socjalne i tyw spesobem zatruć szcze 
rość uczuć óotychczas piczepsutego Po- 
laka tejże klasy. 

Zadanie więc stowarzyszeń berliń- 
skich i ich organu jest. bardzo ważne 
a czynność naśladowania godna. Zro- 
biono tu krok pierwszy rozuwn dyplo- 
matycznego — Szczęść ım, Boże — aby 
im się udało Sstatecznie p ostępować dalej 
na tej drodze 1 szczęśliwie dopiąć za- 
mierzonego celu. 

Należy nain się silnie łączyć w 
stowarzyszenia pod wszelkiemi postacia: 
mi, tam gdzie to niemożliwe, wypędzą: 
jąc polityczne dążności 1 ściśle stosując 
się do przepisów prawnych oraz poli- 
cyjnych miejscowych. Posiadamy w 
ludzie roboczym i rękodzielniczym fun- 
damenta takich zjednoczeń, stowarzysze- 
nia cechowe, i t. p. niech takowe coraż 
silniej się rozwijają. Pumoc wzajemna, 
towarzyszkość i zabawa nigdzie nie bę- 
dzie nam zabronioną, również i nauka 
przez Czytanie, gawędę. przedstawienia 
szuki wszelkiego rodzaju. Nawet mię- 
dzy ludem polskim pod panowaniem rs- 
syjskicm wolno chłopkowi schodzić się 
ze znajomymi, a ten. bardziej we wła- 
snej familji. 

Starajmy się o pokarm duchowy 
dla mch rozpowszechnianiem pism zba- 
wieBnyeh, Jak to już w Polsce kongre- 
sowej się dzieją. Niech lezba ni eczy- 


tających Połaków zmniejsza się codzier= 
nie I końccw znpeinie zmaleje. Pokarm 
duchowny powinien dla ludn być ulu- 
bionem wytchnięciem od ciężkiej pracy 
jago codziennej — a potrzeba dzielenia 
się nowymi widokami, pojęciami i my- 
slami jedyną rozrywką. Tym sposobem 
utworzą się i między ludem zjednocze- 
nia pojęć 1 myśli bez potrzeby łączenia 
sk w towarzystwa, jeżeli takowych 
gdzie zakiadać nie wolno — i w razie 
danym : om, zbliżeni codzienńem obec- 
waniem wstaną Jako jedność i jako 
Zjednoczenie gotowe działać potrafią. 
Zamiury biurokracji rosyjskiej pp. 
przekabacen.a ludu polskiego na wrogów 
cywilizacji polskiej 1 szlachty, oraz v ła- 
scicieli wszelakich, aby z tego materja- 
iu kiedyś wyrobć straszliwy elenient 
walki domowej, Boga dzięki, dotych- 


'6z48/ się nie udały I pomuwo ciągłych 


obmdumucen, eświecający się powoli tea 
lud, pozostał polshim, nieskażony m, UZ- 
nat gdzie wróg Jego 1 odrzucił pedszczu- 
wan.a bratobó,cze, obracając ich podiość 
na OsZCZErEów. 
dziś przygotowany 
stati czna 
otworzyła. 

Oswiata ludu polskicgo zatem po- 
niani działać nań przez zjednoczone 
siły jego nauczycieli, rozpow szechniającć 
prawuę wszelkiemi droga. 

Widzimy zatem Jak wulki wpływ 
mogą wywierać wszelakie stowa:zysze= 
nia na sprawę narodową! 

Piacujny więc usilnie na tem polu 
i łączmy się st.tecznie tum, gdzie to 
Jeszcze mie nastąpiło, wytykając drogę 
czynności wedle zasad rozumu dy pluma- 
tycznegu. Jedność to sia a tylko Jed- 
nośćią walczyć puttafiny ze wszysSłkie- 
mi przeciwnościami dla naszej Diezależ- 
ności. 

Zbierajmy moralne i materjale 
fundusze, oszczędzajmy wszelkie 4asuby 
Jako skarb nasz moralny 1 aarodowy. 
Mech nas żaden wypadek i przewrot 
życia ogólnego nie trafi bez przy gutuwa 
ma, aby sposobność usamuwol nienia nie 
minęła bez korzyści. 

Niech oryanizacja nasza tak silnie 
urządzoną będzie. abyśmy w potrzebie 
na dane hasło jak jeden mąż stangh w 
jodności i pokazah narodom, jak daleko 
wytworzyła się dojrzałość nasza. 

Wszelkie zuwczesne porywy nale- 
ży wstrzyinywać. Dopiero k edy będzie- 
wy siim beawarunkową jednością ws4yst- 
kich stanow dla naszego jedy nego celu, 
kiedy albo zawęty swiata nie potrafią 
uoprowadzić władz opresyjnych do j-d- 
nohtegy działania dla zguby naszoj i 
przyjazne nan rządy postępowaniem 
nasze przygotowawczein zostaną prze- 
konane, iż nam tylko o nasze istnienie 
Jaku narod idzie, ze porzucihśmy zach- 
canki, v ygnal mrzonki niebezpieczne 
Sąsiednnu 
razem dla debra imnych uciemiężonych 
indów — jak jeden mąż upomnimy się 
o Naszą Niezależność ostatecznie, 


do +czynu i tylko 
(świalu cczy nu ostatecznie 


Luu ten więc również - 


narodom, wtedy dopiero i to į 


| wiedzieć twierdząco, 


na R R PAZ AE ANĄ 


Ź zaboru rosyjskiego 


Ciąg dalszy. 


Rząd rosyjski nie będzie zadowo- 
kry z tych bardzo oględnych zastrze- 
żeń, jakie Eneyklika zawiera, a społe- 


czeństwo w | rostocie ducha i szczerości 
serca nie potrafi roztrzygnąć wątpliwości! 
jak pogodzić uległość władzy z głosem 
sumienia i obowiązkami względem kcś- 
cioła, jeżeli ta władza każdym nienal 
czjnem swoim, każdym nowym ukazem 
wiarę naszą prześladuje i poniża, lub 
nas do gwałecnia zasad jej zmusza. 
Pochwałę „wrodzcnej wspaniałomyślnoś- 
ci i poczucia sprawiedliwości* Aleksan- 
dra lI] uważać można w gruncie za 
dypłematyczny komplement, ale dla nis 
jest ona krwawą ironią, jest takim kum- 
promisem z prawdą, na jaki nasze, w 
subielucścach politycznych nie wyćwi- 
czone sumien e zgodzić się n.e może. 
„Wieniy dokładnie, jakie jest po- 
łożenie wasze“, zapewnia Ojciec Święty 
i szczorość tego zapewnienia nie powin- 
Ba uiegać wątpliwości. Ale Leon XIII 
przy najlepszych chęciach nie może oe 
sobiście badać naszych stosunków i po- 
legać musi na iuformacyach, jakich mu 
w adze duchowne dostarczają. „Nowoje 
Wremia* wyraziło się nie dawno, że Pa- 
pież nie potrzebuje specyalnie zasięgać 
wiadomości, bo najwiarogodnieższych 
dvstarczy mu w każdej chwili agent 
rosyjski p. lzwolskij. Nie pragnie spe- 
Wnością czerpać i nie czerpie Kurja 
wiadomości z tego źródła, ma inne spo- 
suly i drogi, Z których korzysta. Czy 
jednak jet należycie, wszechstronnić o 
stesunkach naszych powiadamianą? Czy 
cı dostojnicy, do ktorych z listem okól- 
nyw Papież się zwraca, mogą i potrafią 
Uostarzyć informacji właściwych? Zna- 
jae skład naszej wyższej hierarehji du- 
eliownej, do której rząd rosyjski stara 
się wyb erać odpowiednich widokom je- 
go kandydatów — niepodobna odpo- 
Większość bisku- 


pow naszych, tu ludzie niewątpliwie 
zacni, kapłani pobożni, czasem nawet 
mężowie śŚwiath — ale zarazem to lu- 


dzie słabego dacha, wiekiem i cięzkiemi 
przejiciami zguęlieni, do zbytku rzą- 
dowi ulegli. Są przecie tacy, którzy 
nie ośmielają się wizytować kościołów 
w swej dyecezji, ażeby nie narazić się 
wzadzy adsnnistracyjnej. Trudno przy- 
puscić zaiste, ażeby mogli oni w praw- 
dziwem świetle przedstawić Lieonowi 
XI nasze stosunki kościelne ı polity- 
czne. Na men spada znaczna część 
winy, ko duchowieństwo niższe i wszy- 
scy wierm tylko za ich pośrednictwem 
mogą się na krzywdy swoje skarżyć. 
bliższe rozejrzenie się w treści 
Encyxluki wskazuje, że przedstawiciele 
wyzszej hicrarchji opieszale spełniają 
swo,e obowiązki pasterskie i obywa- 
telskie że nie tylxa me bronią swej 
trzody, ule nawet o jej położenia Ojca 
świętego nie informnją dokładnie. Za- 
leca Kueykhka, ażeby biskupi „2 mocą 
ule roztropnie“ broui praw kościoła | 


powoływali się na 
rządem rosyjskim. Tak wlaśnie mądrze 
i mężnie postępował biskup mryniewiec- 
ki i, wiadomo, jaki lcs go spotkał, Inni 
biskupi po kilku niefortunnych próbach 
wyrzekli się mowy, a natomiast zdwoili 
roztropność 

Zresztą z Encykliki samej przeko- 
nać się można, jak rząd rosyjski sza- 
nuje ugodę, jeżeli dziś jeszcze Papież 
py 12 latach o wykonanie niektorych 
jej punktów czyni starania. Rząd re- 
syjski tylko z silą się hezy, tylko silę 
szanuje, a, niestety, tej świadomej sie- 
bie sily. która nie dyplomatyznje, nie 
wchodzi w kompromisy, której prawem 
jest prawda — w polityce Kurji nie 
widzi. 

W troskliwości o czystość i zac- 
ność pożycia rodzinnego zaleca Papież 
baczenie na świętość m.łżeństwa. Czy 
może być mowa o tem tam, gdzie kilka 
kroć sto tysięcy b. unitów, ne chcąc 
przeniewierzyć się religii ojców, Żyć 
musi w zwią,kach meprawych, przez 
kościół mie błogusławionych. Dziy Bem 
zaiste wydać się musi dyskietne zamil- 
czenie o tem gwałcie sumienia, od dwu- 
dziestu lat trwającym, wobec szęzegól- 
nej troskliwości 'o zakom Bazylianów, 
któremu Encyklika ‘wyznacza nawet 
specya!'ne posiannictwo. ` 

„Należy unikać takich szkół, gdzie 
umyślnie do nauk mieszają błędne na 
religię zapatrywania* .... Gdybyśmy 
posłusznie zalecenie to spełnili, musieli- 


byśmy zaniechać zupelnie nauczania 
naszych dzieci. We wszystkich szko- 
tach publicznych, a nawet i prywa- 


tnych, którym wiadza parzuca nauczy- 
ciel, dzieci słuchać muszą potwarczych 
zarzutów przeciw katoliemowi. Zwia- 
szcza wykład historji daje pole do pro- 
pagandy gorliwcom prawosławia. 

Naukę religji, udzielaną w Szko- 
łach, radzi Encyklika „uzupełoiać i 
potwierdzać nauką, ktora ma się odby: 
wać po dworach i kościolach* ..... 
Ależ u nas przepisy zabraniają niemal 
catkowicie dusiępu duchowieństwa do 
szkołej ludowej, a za naukę pozaszkol- 
ną władza surowe nakłada kary. 

blomijamy inne wskazówki, w za- 
sudzie może bardzo mądre i cenne, kto- 
re jednak u nas nie mogą być zastoso- 
wane i za: naczymy jeszcze jeduę tylko. 
Powołując się na Eneyklikę Novarum 
rerom, poleca Ojciec święty zakładanie 
„instytucyj katolickich, stowarzyszeń 
rzenieślniczych, związków wzajemnej 
pomocy 1 t.d Zadne ze stowarzy- 
szeń tukich nie mogłoby legalnie u nas 
istnieć, zwłaszcza gdyby duchowień- 
rtwo wzięło w swe ręce tę sprawę. A 
tworzenie takich związków bez pozwo- 
lenia władzy jest w oczach rządu ro- 
syjskiego występną propagaudą zbro- 
dnią polityczną, surowo karaną. 


Z WARSZAWY. 


Korespondent „Dziennika Poznań- 
skiego“ pisze: 

Dzisiejszej nocy, z piątku na sobo- 
tę (tj. z dnia 21 na 22 bm.), areszto- 
wano pozostałe osoby, których polieja 
nie zdążyła zabrać poprzednio. Aresz- 
towania pastąpiły z polecenia prokura- 
tora sądu okręgowego. 

Dziś 4 rana rozpoczęło się śledz- 
two, które prowadzą przedstawiciele 
prokuratorji i żandarmi. Nledztwo i- 
dzie dosyć szybko, wszystkim bowiem 
zadają jednakowe pytania. Krewnym, 
dowiadującym się o aresztowaniach, od- 
powiedziano, że w poniedziałek, a naj- 
dalej we wtorek śledztwo przedwstępne 
będzie ukończono. a wtedy osoby, ktore 
okażą się niewinnemi, zostaną wj pusz- 
czone. W  więzienioch wgólnych trzy- 
mają aresztowanych tymczasowo, po 
skończeniu badania wstępnego mają być 
przeniesieni, zapewne dv cytadeli, o ile 
miejsca wystarczy. 

Zapewne już macie komunikat u- 
rzędowy, zamieszczony w „Duiewniku 
Warszawskim“. Wiadomość,  żŻetłum 
szedi na ulice Podwale, gdzie mie- 
szka „potomek“ Kiliúskiego, nie ma 
sensu. W tłumie mówiono, że należy 
iść na Miodową, gdzie znajduje się doia, 
należący przed stu laty do ambasady ro- 
svjskiej, właściwie jednak wszyscy już 


ugode, zawartą z > się rozchońzili de domów. 


Na Dunaju 
było nie 300 osóh, ale przynajmniej 
trzy razy tyle, czego dowodem najlepiej 
liczba aresztowanych. Zatrzymano 239 
osb, a była te zaledwie część uwumu, 
która patrzącemu wydawał» się garstką 
w porównaniu Zz masą, zapełniającą 
ulieę. 


* 


* * 


Komunikat, ogłoszony w „Dniewn- 
ku Warszawskim*, o którym powyższa 
korespondencja wspomina, brzmi tak: 

„W ubiegły wtorek, dnia 5 (17) 
kwietnia tłum różnego stanu osób po- 
wziął zamiar urządzenia w Warszawie 
demonstracji na pamiątkę setnej roczni- 
cy powstania Warszawy, na czele któ- 
rego stał wówczas szewc miejscowy, 
Jan Kiliński. 

W dzień ten około 11 z rana, or- 
gana policji zauważyły, iż znaczna licz- 
ba studentów tutejszego uniwersytetu, 
w tewarzystwie pań podążała do koś- 
cioła św. Jana, w „którym ,podowczas 
odprawiane nabożeństwo specjainie za- 
mówione. * 

Po ukończeniu tege nabożeństwa, 
obesni na niem wychudziji z kościoła 
prawie pejedgńeżo, a wszyscy pedążali 
w jedną stronę ku rynkowi Starego Mia- 
sta, gdzie ugrupowali się w ten sposób, 


iż gdy skierowali pochód na ulicą Du-' 
to już utworzył się tłum, 


naj Wązki, 
liczący do 300 osob, robiący wrażenie 
procesji, a podążający na ulice Padwa- 
ie, gdzie mieszka jeden z potomków, w 
prostej linji, Kilińskięgo. 

Tutaj, na ulicy, demonstraci za- 
trzymanki byli przez komęndę policyjną 
i wprowadzeni w podwurzec cyrkulu 
zamkowego, gdzie spisano nazwiska dla 
sprawdzenia tożsamości osobistości wszy- 
stkich. W liczbie zatrzymanych znej- 
dowało się: 158 studentow tutejszego 
uniwersytetu, 3 słucliaczów warszaw- 
skiej szkoły weterynaryjnej, 46. męź- 
czyzn różnego stanu i 32 różnego $tar 
nowiska społecznego 1 stanu kobiet. 

Śledztwo adidinistracyjne o powyż: 
szej demonstracji prowadzi się W zwy- 
kłym porządku“. 


Pożar w Nowym Sączu. 


© w Galicji. 


Kiedy przed czterema laty straszny „| ` 


pożar zniszczył żydowską dzielnicę No- 
wego Sącza i dwa tysiące ludności o- 


puściło miasto, potrzeba było kilku lat,- 


aby podnieść z gruzów blisko 180 do- 


mów, uregulować ulice i zaopatrzyć 
miasto w studnie, których brak wten- 
szas dotkliwie  uczuliśmy. Jeszcze 


nie byliśmy 'w stanie podźwignąć się 
należycie i przyjść do równowagi, kie- 
dy powtórnie w sam dzień 4-tej roczni- 
cy nawiedziła nas straszniejsza jeszcze 
klęska pożaru. 

„ O godzinie 12 stanął w płomie- 
mach parterowy domek piekarza tnź 
obok |oczty, a w przeciągu godziny 
oprócz koczty, płonęła już cała jedna 
hma rynkowa. 

Straż miejska zupełnie straciła 
głowę, zwłaszcza, że w sikawkach miej- 
skich i beczkach nie było anı kropli 
wody, której użyto przed dwoma dnia- 
mi na polanie uic (I) (niebywała rzecz 
i nieznana przedtem w Nowym Sączu, 
zarządzuna 
przyjazdu namiestnika. "Tymczasem po- 
żar ogarnął w przeciągu trzech godzin 
już błisko 200 domow, najbogatsze skle- 
py stały się pastwą płomieni. O go- 
dzinie 5 po południu poł środka miasta 
płonęło. j JĄ 

Prócz straży miejskiej ratowały 
miasto straże z Rzeszowa, Gorliey, 
Msza» y, Jazowska. "Tarnowa, Grzybowa, 
Liwanowy, Makowa, Suchy, Starego 
Sącza i Krakowa, 

Wszystkie wymienione straże przy- 
były osokemi pociągami. 

Kr'kowskie pogotowie ratunkowe 
przysi*ł0 dwunastu medyków, straż zaś 
krakowska dopiero, pracując niezmordo- 
wabie przez całą noc 1 dzień następny, 
uratowała resztę dzielnic. Około 200 
domów spłonęło. 2 gwachów publi- 
cznych: kościoł Jezuicki % klasztorem i 
nułynami, giwnazyuw ze Wszyclkiemi a- 


z powodu zapowiedzianego . 


' czynają 


kiami i gabinetami, poczta, magistrat, 
kościoł i szkoła ewangielicka. 

Nędza i rozpacz powszechne; kilka 
tysięcy ludzi bez dachu i odzienta, bo i 
tego nie było czasu ratować. 

Niebezpieczeństwo w chwili gdy 
piszę, grozi jeszcze ciągle, wiatr ogro- 
mny, a straż już na silach zupełnie 
w;yczerpaną. 

Sąsiednie wioski: Przetakówka, Goł- 
kowice, Wieiopole i Zabelcze równo 
cześnie płoną; ostatnia własność mar- 
svalka hr. Romera spłonęła z szczętem. 

Olbrzymi tu był starodawny palace 
wraz z stynną na całą okolicę bibloteką, 
wartości co najmniej 10,000 zł. 

Straty obliczają eo najmniej na 
półtora miliona. 

Ogromne składy propinacji głównej, 
handłe win, zboża, dalej mnóztwo go- 
iówki, papierów wartościowych, 'obli- 
kacji pożar pochłonął. Samych skiepów 
spłonęło około 100. 


i PES 
Przegląd polityczny. 

Weżoraj rozpoczęły się w Kobur- 
gu uroczystcści weselne zasiubin arcy- 
księcia Hesskieyo z księżniczką Wikto- 
lja, Na weselu są pomiędzy innemi 
kńclowa angielska  Wiktorja, cesarz 
Wilhelm, ` ryski następca tronu, książe 
Wahi i wielu innych. 

Stosunki pokojową w Brazyli za- 
się utrwalać, i pomału wszy- 
stko powraca do zwykłego rzeczy po- 
rządku. 

' Prezydent Peixoto rozesłał do dy- 
plomatycznych przedstawicielu Brazylji 
okólnik, iż powstanie stanowczo ustało. 

Russki następca tronu zaręczył się 
w „ubiegły piątek z księżniczką Alicją, 
w rezydencji carskiej GutczyBo pod 
Petersburgiem; odbyio się z tego po- 
wodu nabożeństwo. W niedzielę para 
zaręczonyćh wyjechała w towarzystwie' 
księcia Aleksego z żoną do Darmstadtu. 

iWcezoraj jako, w „dzień urodzin 
króla saskiego cesarz, Wilhelm udał się 
z Eisenach do Drezpa dla złożenia oso- 
biście, życzeń. ' 

Do' Drezna brzybył cesars o godz. 


11 i trzy kwandrance przed poł. Na 


dworcu oczekiwali pa cesarza król sa- 
ski, poseł pruski i rozmaici miejscowi 
dygnitarze. 

Momatchowie przywitali się sor- 
decznię i ùcałowali a następnie udali 
się dó zamku owacyjnie witani przez 
publiczność. 

Po śniadaniu o godz. l-ej po poł. 
odbyła się parada wojskowa, cesarz 
Wilhelm — przeprowadził przed królem 
saskim dwa razy swój puik. 

O godz. 6-ej po poł. cesarz Wil- 
helm opuścił Drezno udając się do 
Walburga. 

Policji lońdynskiej znów się udało 
ująć niebezpiecznego anarchistę nieja+ 
kiego Giuseppe Ferrara. , Jest „to b.r- 
dzo niebeżpieczny ptaszek, policja zna- 
lazła w jego mieszkaniu, bardzo wiele 
silnie go` kotuprobitujących rzeczy. 
Jeszcze w '1891 rdku tajny kongres, 
który „się ódbgł w Haadzę wysłał go: 
w celąch partyjnych do Londynu. Fer- 
rara miał podobno zamiar rzucić bombę 
pa giełdzie w Qiy. Przy protokole 
powiedział 0u, ze jeżeliby wszyscy a- 
narchiści energicznie działali, to w prze- 
ciągu 3 lat nie byłoby w całej Europie: 
nigdzie rządu. ; 

Paryż doia 20 IV. Z Nizzy næ 
deszła tu wiadomość, iż aresztowano 
tau pewnego pozasłużbowego generala 
włoskiego, podejrzanego o szpiegostwo, 
miano go jednak wypuścić! gdyż zare- 
czyło za niego kilku wybitnych obywa- 
teli. s r. 

W Wiedniu’ przyszło pom'ędzy. 
praeującemi stolarzami i strejkującemi 
do starcia. 

Koburg 20 IV. Książe Koburg 
— Gotha wydał z powodu uroczystości 
weselnych  amnestję ‘dla mniejszych 
przestępstwo politycznych, prasowyca, 
leśnych i t. d. 


+ 
* 


Ruch w Towarzystwach... 


* Szanownym członkom Tuwarzystwa 
Piast oznajmiamy, iż w przyszłą nie- 
dzielę 29 bm. bierze Taw. czynny u- 
dział w rocznicy Tow. św. Izydora w 
Kalkberge-Ridersdorf. Wspólny wy- 
jazd z chorągwią z dworca „Aleksan- 
derplatz" punktnalnie o godzinie 10-tej 
przed poiudniem do Erkner. O jak 
najliczniejszy udział szanównych człon- 
kow jako też i gości uprzejmie pro- 
simy. 

Zarazem prosimy szanownych człon- 
ków o liczne zebranie Się na przyszje 
posiedzenie z powodu ważnych spraw. , 

Zarząd. 

* Tow. katolickie Robotników Pol- 
skich urządza w sobotę 28 bm. zaba- 
wę z tańcami przy Andręasstr. 21 (Jo- 
el)—--Początek o godzinie 8-mej wieczo- 


rem. Wstęp dla panów 50 „fen., dla 
pań 25 fen. O liczny udżiał uprzej- 
Zarząd. 


mie prosi 
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KALENDARZ. 


Czwartek: Marcelina i Klete Pp. Mm. 
Piątek: Teofila B. i Zitti P.  - | 
Sobota: Witalista'M., Pawła 6d'K. 


Wiadomości potoczne. 
Berlin, dnia 2+ kwiotnia 1894, 


Rodzice wychowtńcie dzieci wasze 
na dobrych Polakow i Katolików ! 


Z Berlina i okolicy. 


Podziękowanie. 

Dzanownym amatorkom i amatorom, 
dającym ostatńie przedstawienie na ko- 
rzyść szkółek, zasyłamy niniejszem wy- 
razy najserdecznicjszej podzięki. 

W imieniu Zarządu Komisji szkólnej: 
Czarnowski. 

Morderstwo i samobójstwo. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa mor- 
derstwa w (Utunewaldzie, a już znów 
mamy do zanptowania nową zbrodnię, 
tyiurazem morderca sam wymierzy| so- 
bie sprawiedliwość, pozbawiając się 
życia. 

W domu przy Hollmanostr. m. 43 
mieszka na 4-iym piętrze kelner, Hen- 
ryk Hehie, który nieżvje ze swoją żoną 
a natomiast mieszka u niego nieżyjąca 
znów że swoim mężem Anna Machóta. 
Obecnie mąż Machoty, który bd kitku' 
lat nie był w Rerlmie, przyjechał i 
chciał nakłonić ją do pewrotu, nie 
chciała się jednak ra to zgodzić, gdyż 
Machota bardzo się źle z nią obchodził. 

Onegdaj po południn podczas nieo- 
bceności Hehlego w ‘domu, przyszedł 
mąż Anny Machota do niej i zaczął ją 
znów nakłaniać do powrotu,'a' dia we- 
selszego spędzenia czasu przymiósł ón 4 
pobhskiego składu dwie butelki wina i 
butelkę likieru. 

Czy podczas libacji powstała sprze- 
czka, czy też Machota od razu przy- 
szedł w zamiarzo spelnienia morder- 
stwa, niewiadomo, faktem. jest tylko, 
iż o godzinie 4-tej po poludniu sąsiedzi 
usłyszeli, pochodzące z mieszkania Heh- 
la, dwa wystrzały a następnie jeszcze 
Jeden. . Per 
' Że jednak w mieszkaniu było spo- 
kojnie, przypuszczano więe z początku, 
iż wystrzały pochodziiy zkądiaąd, gdy 
jednak do wieczora nikt 4 mieszkania 
nie wychodził, zawiadomiono policję, 
ktora poleciła drzwi wyłama, gdy to u- 
czyniono 1 obecni weszli do mieszkania, 
oczom ich przedstawił się okropny wi- 
dok, Anna Machota leżała na ziemi o- 
koło stołu, w ręku trzymała jeszcze kie» 
liszek, widocznie, iż piła likier, gdy 
morderca do niej wystrzelił; obok 
Machtowej leżat jej zabojca a zarazem 
samobójca. 

Znow ofiara milości. 

Marta Mejer, slużąca, doznawszy 
zawodu w miłości, postanowiła przerwać 
pasmo dni swego żywota i w tym celu 
vypila trucizuę. 

Odnalezienie dziewczęcia. 


Ewwa Funeien, licząca 10 lat 


wieku, która już od dłuższege czasu ku 
rozpaczy swych rodziców zaginęła, zna- 
lazła się w Lipenpom, zkąd nadszedł 
telegramu do tutejszej policji kryminal- 
nej. 

Nowa stacja. 

Przy „Landsber er Alice" otwarta 
została nowa stacja kolei vowodowej 
(Ringbahn ) 

Zniknięcie dźolicjaĄ 

Dżokiej z cyrku itenza, niejaki 
Wassiljow, znauy także ako soblewski, 
rodem z Rosji, który mieszkał w liotelu 
„Passage“ wyszedł w sobotę runu o 
godz. B-ej ze swego mieszkania z jä- 
kimś nieznanym panem i dot,d nie po- 
wrócił, że zaś jego konie i rzeczy po- 
zostały w cyrku, istnieje więc cbawa ja- 
kiegoś wypadku nieszczęśliwego. 

Pancerz Dowego 

Wczoraj o g. 6€j rano zauważyli 
służący w  „Wintergartenie*, iż jakiś 
pan chodzi po scenie i czegoś szuka. 
(Gdy nieznajom spostrzegł, iż go zau- 
wazono uciekł do hotelu, jak się następ- 
nie okazało miał to być podobno oficer 
francuzki, który widocznie chciał bliżej 
zobaczyć pancerz Dowego. 


Z Zicmi Polskich. 
Z Księstwa, Prus i Sziąska 


— Poznań. ]zba karma tutejszego 
sądu ziemieńskiego skazała na wtorku- 
wem swem posiedzeniu, karanńnego juź 


dawniej wiciorako za oszukalstwo, kra- 
dzież 1 falszowanie dokumentów rzeżni- 
ka Karola Dónnyga z Leszna za ponow- 
ne oszukaństwu w 6 wypadkach częścio- 
wo w połączeniu z fałszowaniem doku- 
mentów na I rok i 8 miesięcy więzienia 
i utratę praw honorowych obyw atelskich 
na lut 8. 

— POZNAŃ. Niegodziwego po- 
sf dopuścił się je zaprzesziej 
nocy na Jeżycach, gdyż zmarnował 
caly jeden ul przez ollanie go kwasem 
caictrzanym; policja sledzi sprawców 
tej, jak się dumyślają, niecnej zcuisty 
1 Uerucieństu a względem zwierząt. 

-— Na Jeż, cach ojrow +dza:0 oneg- 
daj po poludniu 3 mężczyzn po ulicach 
niedźwiedzie, czemu przypatrywały się 
wielkie masy ludzi.  Pon.eważ zbiego- 
wisko to zupelnie zatawowało komuui- 
Lację uliczną, a nadto konie przejeżdża- 

jącego powozu zlękły się i uderzyły w 
bek, przeto policja oddaliła niedźwiedni- 
ków z ulicy, aby nie dali powodów do 
jakiego nieszczęścia. 

— Bydgoszcz. lzba karna sądu ziemiań- 
skiego w Bydgoszczy osąqziła na środow em 
rwem posiedzeniu praczkę Otylją Kruger z 
Bydgoszczy na rajfurstwo na 4 miesiące wię 
zienia, A za ukiłowaną namową świadków po- 
wodowych, do krzywopizysięzówa w tej samej 
sprawio na 2 lata i 1 miesiąc więzienia karne” 
go. Publiczność w obu tych sprawach wyklu- 
ezoro. d 
Zabjstwo, W Przybyszewie rol 


Lesznem zabiła we czwartek wyrobnica Erne- 
styna Schwarz swą siostrą, z którą od lat wie- 
lu żyła w niezgodzie. Przed dokonaniem zbrod- 
ni podchmieliła solie zbrodniarka, a rozpocząw- 
szy z siostrą kłótnią pochwyciła kij opatrzony 
w ostry koniec i tak długo nim biła nieszczę” 
liwą, aż ta pod ramami skonała., -Abrodniarkę 
nasychnmiast aresztowano i oBauzos0 wczoraj w 
więzieniu leszezyńskiem. Na miejsce zbrodni 
zjechała wczoraj po południu komisja sądowa w 
ceiu obejrzenia zwłok przez lekarzy i poddania 
ich sekcji sadowej. l £ 

— Wybory odbęłą się na Kuja- 

wach w dniu 16-go waja, a w okręgu 

Człuchowsko-Złotowskim w dniu 8 ma- 
ja. Frakcja Centrum stawiła własnego 
kandydata ks, dziekana Neumana. Po: 
lacy powinni głosdwać na p. Prądzyń- 
skiego. - 
— Daurahuta. Parobek posiedzi. 
ciela Dzieji położył się spać na słomie 
z płonącą fajką w ustach. Od fajki za- 
tlia się słoma i stajnia. Ubranie paro- 
bka zrstało 'miejscami zupełnie zwę- 
glone. 

— Gliwice. Piekdrza Praszmę na- 
padło w nocy kilku wyrostków, uzbro- 
jon:ch w kije i noże, w jęgo własnym 
domu. Szczęściem nadbiegli ludzie i 
piekarza bronili. Jeden z napastni: 
ków uciekając strzelił do Praszmy. iecz 
chybił. Jakaż to dzikość” młodzieży! 

— Cd Gorzowa. Wychódźtwo do 
Saksonji już się ruszyło. Codziennie 
udają; się ludzie, mianowicie z Polski do 
Saksonji. 

— W Ostrogu ‘pobili sią -w nie- 
dzielę przed salą, gdzie się tańce odby- 
wały, żołnierze z cywilnymi. Zoinierzy 
į pobito i poraniona nożami; trzeba było 
| ich odwieść do lazaretu. Jeden z cy- 
wilnych uderzy tak mocno nożem w 
glowę Żołnierza, że się nóż uiamał. 
Kamrat zranionego wydobył ułamany 
konice Boża zębami. Wytoczono śledz 
two, a 2 cywilnych uwięziono. 

— Z.Girotkowskiego. Pewien ro- 
botnik z Kamnika rozrzucał na polu 
superfosfat. Nie zważał na to, że kró- 
tko przedtem rarznął się w palec i 
rany nie cobwiązał, W rasę dostały 
sie cząsteczki superfosfam i zakązi 
sobjo krew. Lekarz musiał mu całą 
ręke do ramienia odjąć, chcąc go od 
śmierci zachować. 

„Pos. Ztg* uoi usi, że w Go- 
danien rodzice tiumnie wznieśli do 
zarządu szkół o to, aby dzieci ich za- 
pisano między uczących się po polsku. 
Podobn" kitka gmin uczyniło” podanie 
„zbiorowo;* nie było to według 
przepisu i dla tego prośbę cofnięto. 

— W Inowrocławiu uchwalili oby- 
watele wnieść do ministra finansów 
petyc'ą o zmniejszenie podatków. = W y- 
znaczona komisja opanować ma projekt 
reformy. 

— BYTOM. BHewnię "kobieta sta- 
wała za Świadla w sądzie i otrzymała 
za to 4,40 m. To jej się zdawało za 
mało i uskarżała się do obcych. Piet- 
nastoletni wyrostek, w pobliżu stojący, 
zblizył się do niej i rzekł: rzeczywiście, 


dali wam za mało. Dajcie mi tylko į 
pieniądze, a ja pójdę do kasy i wytar- 
guję dla was więcej. Kobieta dala pie- 
niądze, a chłopiec poszedł i do dziś je- 
szcze ma wrócić. Młodociany: ten ułdy* 
stek wycyganił z Kobiety pieniądze; do- 
tąd nie wiadomo, kto to był. 
— KRÓLEWSKA HUTA. „Pe 
ślosarz płacił podatku dochodu- 
wego 44 m. W grudmu przeszłego 
roku dostał zawezwanie, aby złużył 
deklaracją, ile ma dochądu. Na w 
wezwanie nic nie odp wiedzial. Komi i- 
sja podatkowa zugtoziła mu karg, je 
, żeli natychmiast mię złoży ao 
' Wtedy dopiero powiedzial, ile ma do- 


wien 


'chvdu. Komisja uznała, że za małe 
podał i nałożyła mu 132 m. podatku 
rocznie. Slósarz n.e może apelować, 


ponieważ na pierwsze wczwęanie dakla- 
racji nie złożył. 

— W KONORZEWIE pod Kro- 
toszynem  pokłóciło się dwóch wyrost- 
ków, przczem starszy pogroził drugiemu, 
że go łopałą w głowę uderzy, młodszy 
nie czekając spełnienia groźby sam go 
łopatą poczęstował; nie ma nadzicji że- 
b} zraniony przy życiu się utrzymał, 
albowiem krawędź żelaznej łopaty za 
Aa czaszkę mu przebiła. 


ZE SWIATA. 


Z Grecji nadeszły wiadomości o 
trzęsieniu ziemi jakie miało miejsce w 
okolicach Lokris, ogółem postradało 
życie 129 osób a liczba ranionych nie 
jest dotąd dokładnie obliczoną. 


a 


OSTATR E DEPESZE. 


Z Warszawy. 

Dzisiejsze poranne gazety berlińskie za- 
mieszczają telegram z Warszawy, iż 200 o- 
sób aresztowanych, z powodu procesji w dzień 
stuletniej roczncy powstania Kilińskiego, zo- 
stały wysłane z Warszawy w głąb Rosji dro- 
gą administracyjną. 

(Nio wiemy o ile wiadomość ta jest piuw- 
dziwą. Przypisek Fed.) 


Cholera. 

Toruń dnia 24. IV, Z powodu źaszlych wy- 
padków cholery w Kiffestwie Polskiem, usta- 
nowiono zostały oglądziny lekarskie dla przys , 
bywających ztawtąd flisakó * 


Rankractwo hrabiego. 
Perzt dniu 21 1V. Ogłoszony został konkurs 
hr. Hermana Zichy męża znanej śpiew: czki o» 
perotkowej Hermini Bayer. 


Pożar miasteczka. 
Jaasy dnia 21. 1V. Miasteczko Negrecci za- 
mieszkule głownie przez żydów; zgorzało w 
całości, 


Ocalenie oKrętu. 
Kronstat dnia 24. IV. Okręt „Deutscher 
Kaiser", ktory wóród lodów przy brzegach 


o Li mimi. RER." Ta |-| zk wik | meoi || WE TW. a NRA 
SPIS TOWARZYSTW POLSKICH. 


BERLIN. 

Tow. Naukowa Polaków. Posie- 
czenia co czwartek o godz. 34 9. 
Z. Kraenera przy Friedrichstr 128. 
Zawsze odczyty. Goscio mile widzia- 
ui. Bibljoteka Borsigstr. 32. A IV 


dzinie 


Tow. 


Katol. Robotników Polskich 
odbywa posiedzenia co sobotę o go- 
8 
Kópnickorstr licaha 167. 
czący Grzelachowski Hiseńnbahhstr 18 
Wsaystkie przysyłki należy na ręce 


Płaci się, przy zamawianiu najmniej na 6 Frag 4 od wiorsza 10 


i pół / wieczorem str. rog Stromstr. 


przy . 
Przewodni- 


| "Few. Polek Wanda odbywa posto- 
dzenia .w niedziele o g. 7 przy Thurm- 


Przewodnicz, p. Tisehler, Grerhardtstr. 
12. Goście Towarzystwa mają wolny 
wstęp do ogrodu. 


fenigów miosięcznie z góry. 
Tow. 
„Arndts Brauerei", 


w 


lokalu p. 


= 


Wulkan pod białym Orłem 
(złączone dawne Tow. Wulkan i Tow. 
Orzeł.) odbywa swe posiedzenia co 
poniedzialek o godzinie 9 wieczorem. 
'Fomaszewskicgo przy 
Holzmarkstr 19, Goście miłe widziani. 


Finlandji prz.z 8 dni znajdował się w nielez* 
pieczeństwie przybył tu szczęśliwie. 


Długoletni poseł do parlamentu niemieckie- 
go z okręgn Międzyrzec-Babimojskiego von 
Unruhe, zmarł na ape leksję, przeży wszy lat 69. 


Uratowani maryniarze. 

Malmó dnia 24. DV Statek „Hermon“ wy- 
ratował wczoraj około wyspy Moen kapitama i 
sternika z duńskiczw statku „Albert“, który się 
rozbił prle/as ostatniej barsy. Obaj wyra- 
towani u rzymasi się przez kilka godzin na po- 
wierzchni. wody, trzymając się kawałków drze- 
wa z rozbitego okrętu. 


s 


Do dzisiejszego Baner Gazety Pol- 
skiej dołączy się nr. 5, 


„LESZEK”. 


CENY TARGOWE PŁ JDĆW 
rolniczych. 


Berlin, 24 kwietnia 1894. 

Zboże za 10600 ki.ogramów. 
133—143. Żyw. mr. 114—122 
jęczeć mr. 104—180. Owies mr. 131—172 
Groch mr. 180—215, Wyka 100 kilągr. m. 
Okowita w miejscu, bez beczki 50-ta 
mr. 50,2 70-ta 49,9 


=ne EL 


CENY TARGOWE W BERLINIE 
z dnia 21 kwietmia 
wedle podania krol: prezydjum policyjnego 


Słoma prosta 100 kllo od 6, 8 — 582 
Siano i w ~ 10,40 — 7,10 
Groch = „ 40,00 — 42,60 
Groch biały  . a w 50,00 — 21400 
Socze wica 9 n 70,00 — 30,00 
Kartofle „ 600 — 4,00 
Wołowina od ćwiatk] 1 kilo u 7160 — 1,20 

" od hrzucha „ „ 130— 0,90 
Wieprzowina w w aa aaO — 1,00 
Ciolęcina = o w 1,60 — 0,90 
Skopuwina w » 140 — 0,80 
Masło w 2,80 — 2,00 
Jaj kopa m 400 — 1.80 
Karpio l kilo „ 2.40 — 1,00 
Wegorze « o» 290 — 1,20 
Sęduczo w » 260 ~- 1,00 
Szczupaki w + 180 — 0,80 
Okonie « + 1,60 — 0,60 
Liny «nv. a 12,60 — 1,20 
Leszcze w 1,60 — 0,60 
Raki pa 12,00 — 200 


Za niżej podane reklamy i oglo- 
szenia nie bierze redakcja żadnej od- 
powierlzialności. 


Uwasa ala palących! 
Kto pragnie palić dobre papierosy i wyhor- 
re tureckie B tonie, niechaj kupuje wyroby z 
CLKAN* J. F. J.Komoendziń- 


łabryki , 
w Dróoznie a zapewne się nie 


skiego 
oszuka 


„Tow. Połsko- Dramatyczne odbywa 
swo posiedzenia co. niedzielę o godz. 
8 u p. Palacza przy Ranpachstr. ti 
Przew. p. Szatkowski, Marienburger 
Btr. AN. 

Tow. Polek p. op. św. Józefił od- 


otwarta co poniedziałek i czwartek 
od 7—5. Prezes Szczuniceki, Schle- 


gelstr. 2. II. 


Tow. Frzemysłowedw Polskich po- 
kiedzenia odbywają się co sobotę przy 
Zimmerttr 57 (Norddenteche Brguerci) 
Wszelki korespondencje należy adre- 
rować na ręce przewodniczącego p. 
Wi. Berkana Friedrichstr. 212. 

Ćwiczenia "Tow.  gitanietycznego 
Sokoł odbywają się regularnie co 
piątek o godz. 8—10 wieczorem 
w ćwiczni miejskiej, Neue Friedrich- 
stu, (hinter der - Garnisonkirche)- 

V'osiedzenia odbywają się regulaznie 
co piątek po l-szym po 15-tym każ- 
dego miesiąca przy Neue Friedrichstr. 
85. Prezes p. Bt. Morgenstern, 
Franzstr. 2. 

(ioście milo widziani Zarząd. 

Tow. przem. Piast odbywa posie- 
dzenia co sibote przy Ackerst. 144. 
u p. Wicczerka. Przew. p. E. Ja- 
niczewski W olgnsterstr. £8, 


Z 


przewodniczącego nadosłać. 


Kółko śpiewaków z Przemysłowców 
odbywa lekcje co wtorek o godz. 
9. w lokalu p. Małockiego Ktupnie- 
kerstr 65. Dyrvgest p. Ą. Rut- 
kowski, City-Dassage, Dresdenerstr. 
52-53, mieszkanie 33. 


Tow, Obywateli Polskich wza- 
jemnej pomocy olbywa swo posiedze- 
nia „w sobotę po 1 i 14 każdogo mie- 
siąca o godz. 9 wieczorem w zarla- 
dzia p. Tomaszewskiego Holzmarkt 
Str. Jesli 1 nb 15 wypadają w so- 
botę to posiedzenie odbywa się 8 dni 
poźniej. Przew. p. Grylewicz. 


Tow. Polskc-Katolickie pod opieką 
św. Kaźmierza odbywa posiedzenie co 
niedzielę o godz. 8 wiecz. w lvkalu 
Arudz-liranerci, przy Thurmstr naroż- 
nik Stroms:r. Prutektor X. O. Jan 
z Zskonu Dominikandw. Wszelkie 
korespondencje prosimy nadosłać na 
eve prezesa p. Tischler, Gerhardtatr. 12 


Tow. Przytulisko 
dzenia w środy po pierwszym ka- 
źdego miesiąca w lokalu p. Maleo- 
kiego pray Kópnicker:tr. 68, Prezos 
p. Grajewski, Holzmarkstr. 13. 


odbywa posie* 


Tow, Polskich S ekarzy odbywa po- 
siedzenia w czwartki o 4 g. po pł. 
w lokalu p. Tomaszewskiego p. Holz- 
narktstr 19. Wszelkio korespondencje 
trzeba nadosłać do lokalu posiedzoń. 


Koło śpicwackie polskie odbywa swe 
lekcje we wtorek wieczorem o g. 9. 
przy  Koerpnickerstr. 68 u p. Małeckio- 
go. Dir. p. Kentner. Posiedzenia cu 
pierwszą niedzielę po 1-ym. Przew. p. 
Rzepczyński. Neue Friedrichstr. 87. ILI 


Tow. Młodzieży Jagiellońskiej Į od 
opieką św. Alojzego odbywa posiedze- 
nia co niedzielę przy Ackerstr. 144. 
w lokalu p. Wieczorku. Początek 
o g. 6 wiecz. Goście milo widziani. 
P. p. J. Chwaliszewski. ł'utbuserstr. 14 


Tow. Młodzieży Polskiej odby- 
wa swo pos. co niedzielę o godz. 6 
w lokalu pana Protza Annonstr. W 
Na każdem posiedzeniu odczyt iub 
wykład. lrzew. p. W, Śmietana 
Fischerstr. 8. 


Tow. Polskich Palaczy Litwinów 
odbywa swe posiedzenia co zobotę przy 
Raupachstr. 6. u p. Palacza, Przew. 
p. Barciszewski, Fiiedenstr. 58. 


Tow. Polskiob Obywatelok odbywa 
posiedz. w niedaiałę po 1 i 15 każ. 
miesiąca przy  Holtzmarktstr 19. 
Przew. p. Kwanie wska, Landsberger- 
str. 95. 


Tow. Polek zdbywa swe posiedze- 
nia eo miedzielę o godz. 8 wiecz. 
przy Niecerwallstr. 11. Przew. p. 
(iąsiorowska Linienstr 233. 

Tow. Polek Gwiazda w Moabicie 
odbywa pos. co niedzielę o g. 7 w. 
przy Liineburerstr. 339 Łuk kolejowy 
Przew. p.Kawecka. Alt-Mabit 125. 


bywa posiedzenia co wtorek o 8-mej 
godzinie w lokalu p. Palacza Rau- 
pachstr. 6a Pr. 

Landsborger Alle 2. 


W eissomscc. „Tow. Polsko 
Katolickie św. Stanisława o dby wa 
posiedzenia co niedzicłę przy 


Sedanstraese. 57. Przew. p. Pirschke 
Langhanstr 60. 

SchJneberg. Tow. Katol. Ro- 
botników Polskich* odbywa posiedze- 
nia co niedzielą po 1 i 15 o godzinie 
6 w. w lokalu przy Pallaststr, 14 
Przew. p. J. Evkołowski, Alte Ja 
kobstr 68. 

Charlottenburg. Tow. Pol- 
sko-Bratorskie odbywa swe pos. co 
niedzielę © 7 wiecz. w lokalu p 
Zńshchego przy Rocinstr 3. Przew 
A. Florkowski, Wi mersdolrfestr 13. 

Kełkborge -Riidersdorf. 
Tow. polsko-katolickie św. ilzydora 
odbywa posiedzenia w niedzielę oo la 
15 o godz. 3 po południa przy Schul- 
st. 15. Missler. Przew. p. Racki, Be- 
denstr. 12. 


©. Dworkowska - 


C. TOMASZEWSKI. 
Destylacja pod 3 krukami. 


znajduje się jeszcze ciągle 
przy HMolzmarkst. 19. 
Fabryka rumu, araku i likworów. 
Ski -d koniaku, wina i cygar. 
Specjalność stary „Nordhauser*. 
Wytorne potrawy. — Salka do posiedzeń dla Towarzystw. 
Telefon okręg VI[ nr. 2841. 29 


!! BEZ KONKURENCJI !! 


B. Zielonacki 


BERLIN S0, Oranienstrasse 177 


Szanownym Rodakom polecam mój w zajlepsze urzą- 


dzony lokal h a 4 
Vorstiidtisches Casino 


przy Ackerst. 144. 
Sala ze sceną 


do przedstawień teatralnych, zabaw towarzyskich, uroczy- 
stości weselnych i familijnych. 
Lokale do posiedzeń. — Kręgielnia. — Biłardy. 
Wyborna kuchnia po cenach umiarkowanych. 
NA SALI CO NIEDZIELĘ ZABAWA Z TANCAMI. 


Z szacunkiem | 
BOWOBEK. 
nw WERS 


A. SM 
Paczkowski ìi Wiliński. 


= (narożnik Adalbertstr.) = Berlin S$ Schónieinst, 17. 
D Telefon IV 454. e Polecają się do wykonywania- $ Wyroby wszelkich towarów 
= s : wszelkich robót , skorzannych. artykułów podróż- 
5 najwieksza pracownia elegonckiej garderoby 2 Tapicerskich i dekoracyjnych * nych i galanteryjnych 
a e A s Z > Wyścielania mebli dekorowa | 
> dla panow 1 chłopców m | nie i tapetowanie pokoi oras? Reporacje i przerobienie 
= - G | kładzenia dywanów. j 
A W0GU paltotów od 10 mr. E Urządzanie mieszkań podług najnowszego systemu. 
= 15,000 par spodni od 150 A Wszelkie wyroby w zakres nasz wchodzące wykonujemy 
a Ubiorki dla dzieci od 2,50. = | sżybko ak ch a Bok p mian Hinie hipag upra- 
: s 2 wyLonuwa caio szamy Szanownych Rodaków o łaskawe poparcie. Zamówienia 
=: Ubiory podlug miary od 30 mr. Wykonywa się W — ; ustnie lub kartą pocztowa. 
24 godzinach, za dobre wykonanie i trwaiy materjal E z 
WERS Wawarorkowd 000000000000000000000000000000000000000006000100000000 
22) Najtańszy skład w Berlinie. k, 
x -|| F. Budniewsk 
Il ICONAHNANOM ZAS ii E, Bu niewski 
i 
Polecam szanownym Rodakom mój zakład restauracyjny 29) krawiec męski. 


pod naawą: 

D aad 2 ss wa A DD. 4 7) 
Restaurant „Patria 
(OJCZYZNA) 
IKópnickerst. 68, w podwórzu. 


Elegancko urządzone pokoje dla Tewarzystw. 
SALKA DLA ZABAW FAMILIJNYCH. 


KRĘGIEŁNIE. 


jadeł i napojów. Usługa 


Lothringerstr 30. 


(SKŁAD) 


ubiory męskie po umiarkowanych 
cenach. 


wykonywa wszelkie 


krajowe i zagraniczne materje 
zawsze na składzie. 

Wielki dobór 

Ceny umiarkowane. 


dobra i rzetelna. Zamówienia wykonują się w najkrótszym ezasie w 
A rne an własnym warsztacie. -- Reparacje prędko i tanio. 


Kaźmierz Malecki. 


0000000000000000000:0000000000000000000 


uUH60000000000000000:00000060000000000000 


000001000000000000001000000006000000000000004000000000 
R a a a 
APRUB Y BALS GENNAI N BANYAK S IBADAN ANRA nę, 


Szanownym Rodakom polecamy nasz dobrze zaopatrzony + 


dg skład cygar 5» 


importowanych i krajowych, 
oraz wszelkie gatunki papierosów, tytoni i tabaki. 
Z wysokim szacunkiem 


Fvrst i Rakowski 


Berlin, Gr. Frankfarterstr. %0. 
narożnik Schillingstr 


Przy odbiorze skrzynek dajemy odpowiedni rabat. — Papierosy | 
Kemendzinskiego; Weliera i Sulimy z Drezna i Patria z Poznania, po | 
w lecamy od dwóch paczek począwszy po 15 ton. za paczkę, 


ë 
Obok kościoła sw. Piusa EOWWNNWWWTSNAGNOW ROSA WRCR wł 


przy Pallisadenstr. Nr. 72 J. Sarnowski 


zygeniosiem moją Księgarnię katolicką, sklad obrazów i figur świę- 
firwa Uskar Viert. 


gebi książek do zabożeństwa, kalendarzy, świec gromnicznych, pasyjek, rò- 
tańc,ów, skaplorzy, powinszowań, papieru i rożnych. innych rzeczy, jak i war- 
sztat do oprawiania GP i książek jost w nindziełę i święta tylko zrana 
do 10-tej i od 12-tej do 2-giej otwarty. IKoppenst. ASG przy Friedenstr. 

filija Gr. Frankfurterst. 58 naprzeciw Marsiliusstr. 
poleca Szan. Rodakom swój dobrze zaopatrzony skład 
kawy, cukru, masila, delikatesów i k .nserwów. 


O łaskawe poparcie prosi : 
Franciszek Xawery Froelich. 
Wszeikie gatunki wina i likierów oraz cygar. 
Sprzedaż detaliczna po cenach umiarkowanych. 


Szanownym Rodakom polecam meją 


RESTAURACJĘ 


przy Neue Griunstrasse 34. 
naróżnik Seidelst:. 


Za skorą i rzetelną usługę ręczę. Napoje i jedzenia 
po cenach przystępnych. 
Obiad po 50 f. z piwem, kolacja 40 fen. 


Z szacunkiem 


19) Józef Iwanski. 


Szanownym Rodakom Charlottenburga polecam się do 
wykonywania wszelkich 


00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 
Książki 40 nabożeństwa kt 
wszlkiego rodzaju są na składzie w drukarni „Gazety 


Polskiej“ Berlin N., 


przy Zionskirchstr. 42. 
Foieca szauownym Rodakom wielki wybór obuwia męzkiego 
damskiego i dla dzieci. Zamówienia wedle miary. Reparacje 


wykonuje się spiesznie i dobrze. 


ubiorów męzkich i dla chlepców | 42] Zamówienia posylam franko do domu. 
po cenach umiarkowanych. Reparacje spiesznie i tanio. PEP. 

Proszę o łaskawe paparcie 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 
z szacunkiem a &_ 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 £ 

Leokady Krzemiński lm 1 A —- Te 
krawiec męzki S yz H HOY AŚ. | 2 

Charlottenburg. Wallstr. 19 II. > 2 sy RAE i'a, WIR E 
Yoe ry gie 5 Dwutygodnik powieściowy dła oświaty i rozrywki.  _ © 
Ncizacz, firma Tiesler r- ER 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 2 2 ROCZNIK R i TIL mrk. 27 
Berlia N. Gr. Hambdburgerstr. 8. ST paa ba = Fo 
'Puiecim K: ulaźki de nabożeństwa, pobkie i niemieckie, obrazy figu- s A == 
ry, krayżo, rożańce, kropielni: zki. zromnice, kale1darze, powinszowania pol- Pe Kto nadeśle 2,20 w znaczkach lub przekazem , © _ 
skie. błogosławieństwa i wszelkie materjały piśmienne i szkólne. Przyjmuję | © _ | poztowcym otrzyma go fkamko o NE UNO SOSO SE 

oprawę obrazów i książck. Usługa rzetelna 4 = = 
cam Z o 
* = ZE —> ADRES: 27- E 
Skład i F abryka P- „Fr. Zslachowski, Berlim N., =A 
Obnnia mezkiego damskiego idla dzieci | © = di ŻA ra ret map 
Anoniego Schütz. e 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 £ 


Veteracenstr. 8. 


Nakładem i drukiem 4. MaliSzewskiego w Berlinie. 


F. WRÓBLZWSKI. 
Skład cygar 
i papierosow 
śoppenstir. £A, róg Palisa- 


denstr. 
Szan. Rodakom polecam 
wszelki wybór cygar i pa 
43] pieros'w. 


Od 
szkam 
89. |, róg Markusstr. 
Stachowski, 


rzecznik. 


1. kwietnia r. b. wie- 
na Gr. Frankfurterstr. 


3 (38) 


Szanownym Rodakom po- 
lecam mój nowo otworzony 
skład rzeźnicki przy Lands- 
bergerstr. 31. 

Wszelkie gatunki kiszek i 
mięsa oraz szynek w najle- 
pszej jakości po cenach u- 
miarkowanych. 

Proszę Szanownych Roda- 
daków o łaskawe poparcie 
a z moj strony ręcze za 
skorą i rzeteiną uslugę. 

A Framckowski, 


mistrz rzeźnicki. 


RESTAURACJĘ 
przy Lebuserstr. 13. 


objąłem po p. Wachowiaku w 
pobliżu kościoła św. Piusa. 
Proszę Szan. Rodaków o po: 
parcie. Napoje wszelkiego ro- 


dzaje, potrawy mięsna i w ja- 
rzynach w każdym czasie. 
Biłard, fortepian | lokal o- 


bszerny do zabawy i posie 
dzeń.. Usługa skora i rzetelna. 
Z szacunkiem 
Walenty Vogel. 
restaurator 


44] przedtem w Grodzisku 


ZESTAURACJĘ 


F. Pujanka 


Oberwasserstr. 13. 
póleca Szan. Rodakom swe dobre 
napoje 1 potrawy. 

20) Co sobotę i niedzielą 
muzyka polska. 


Szanownyin Rodakom pole- 
ca mmnoją 


Restauracje 
przy Blumenstr. 3 narożnik 


Walincertheaterstr. 
4 Stanisław Siejak. 


A. Pospieszny 


mistrz krawiecki 
Berlin Wrangelstr. SI 
Poleca się do wykonywania 
ubiorów męskich „jako i wszel- 
kich prac w zakres krawiectwa 


wchodzących podług  najnow- 
szych żurnali. Ceny przystęp= 
ne. Usługa skora i rzetelna. 


Za dobre leżenie gwarantuję. 


W Restanraucji 


Koczorowskiego 
Kiosterstr. 98 


drugi dom od Kaiser Wilhelmstr. 
Co sobotę i niedzielę 


Muzyka Polska 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w 
pierwszym wierszu 5 fenigów. 


eooo sa N 


p Szwaczki 

; uezennico do ubiorków na stałe za- 
rudnienie przyjmie Sawicka Invali 
denstr. 1 


Za rodakcję odpwiodzialny |w zast. A. Maliszewski w Berlinie. 


